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Opowieść o Niosącym oświaty kaganek
CZUWAJ! Witam Cię we wsi Ostrów, Przyjacielu miły!
W podkarpackie województwo żeś przybył,
by przekonać się, iż niewielka miejscowość
ma swych bohaterów i historię domową,
więc opowiem Ci o mnie i o synu moim,
lecz ciekawość, kim jestem, zaspokoisz,
rozwiązując zagadki na trasie napotykane.
Tak na schodach tutejszej _ _ _ _ ⃣7   _ staniesz,
by rozejrzeć się wokół i odnaleźć wnet 
w oddali znak drogowy. Na nim cyfry dwie.
Jakie? Wpisz tu ⃣A   _  i ku nim ruszaj.
Nieopodal się urodziłem (to wzrusza),
ale nim pokażę dokładnie, uwagę zwróć 
na budynek, który mijasz tuż-tuż…
Ten za parkingiem, przy skrzyżowaniu.
To dawna szkoła, co w moim edukowaniu
ma miejsce, bo tu ukończyłem klasy dwie 
z wynikiem, który niejeden osiągnąć chce. 
Dlatego w Kańczudze naukę kontynuowałem,
choć do niej ponad trzy kilometry miałem!
Mamy wysiłki, bym odebrał wykształcenie,
sprawiły (jak mama to zrobiła, nie wiem!),
że Seminarium Nauczycielskie w Rzeszowie,
zwiększyło o mnie swych uczniów pogłowie.
By matce w opłacaniu internatu pomóc, 
zarabiałem lekcjami w niejednym domu…
Gdzie pobliskie pasy, przejdź na drugą stronę
i chodnikiem prowadzącym w górę moment
powędruj, gdyż zaraz za skrzyżowaniem, 
na posesji po drugiej stronie masz zadanie: 
Za płotem wypatrz tę, co była źródłem
wody dla mieszkańców, czyli ⃣1   _ ⃣33  ⃣34  _ ⃣5/13 _.
Tam stał dom, w którym się urodziłem,
a na świat 31 marca 1897 roku przybyłem.
Ojciec Maciej – muzykant – tułał się po świecie,
wyjechał do Ameryki i cóż na to powiecie, 

że przepadł, Bóg wie w jakim zdrowiu,
podobno pracując gdzieś w kopalni ołowiu.
Cały ciężar utrzymania spadł więc na matkę
(Przed jej poświęceniem zdejmuję czapkę!).
Jej imię Katarzyna, z domu zaś Chmura, 
której wiek dzieciństwa o tyle się nie udał,
że jako dziecko sierotą została i utrzymanie
stało się wyłącznie jej osobistym staraniem. 
Pochodziła z Siedleczki całkiem nieodległej, 
i to jeszcze opowiem Ci o niej więcej,
że była wielce uzdolniona muzycznie, 
dziś powiedzielibyśmy nawet – artystycznie! 
Kiedy zostaliśmy z mamą na gospodarstwie sami, 
wiedząc, że ¾ morgi, jedna krowa nas nie wykarmi,
rodzicielka zdecydowała się na wyjazd do Prus,
za chlebem, a kiedy wróciliśmy tu znów
po 3 latach, okazało się, że w naszej chacie,
w jednej z izb – wiarę dacie –
urządzono szkołę, w której zamieszkała
nauczycielka – Olga Ludwiżanka, która miała
dar przekazywania wiedzy uczniom swym
i taki jej obraz zawsze u mnie miał prym.
Idź dalej, bo zaraz na Twojej drodze stanę…
Tak, na stodole. Jeden z murali, zwany ⃣17     _ ⃣6/24 ⃣35  _ ⃣37  _ ⃣10  ,
 

wyobraża mnie w sąsiedztwie z synem – Janem.
Cóż, nie tylko w moim Ostrowie zostaliśmy bohaterami!
Tymczasem ruszaj dalej, aż Cię zacznie mamić 
kapliczka przed starą chałupą, po drodze zaś 
z dalszych moich przypadków sprawę sobie zdasz…
W Rzeszowie, gdzie do seminarium uczęszczałem,
w 1912 r. działała drużyna harcerska, do której należałem.
Zastępem „Lisków” dowodził wtedy gimnazjalista, 

„Byłem dobrym 
uczniem, więc matka 
wszelkimi sposobami 

pragnęła mnie 
kształcić”.

Niniejszy quest oraz 
wiele innych możesz 

również przejść
z bezpłatną aplikacją 

mobilną Fundacji 
Questi ngu.
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CZUWAJ! Witam Cię we wsi Ostrów, Przyjacielu miły!
W podkarpackie województwo żeś przybył,
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więc opowiem Ci o mnie i o synu moim,
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by rozejrzeć się wokół i odnaleźć wnet 
w oddali znak drogowy. Na nim cyfry dwie.
Jakie? Wpisz tu ⃣
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Nieopodal się urodziłem (to wzrusza),
ale nim pokażę dokładnie, uwagę zwróć 
na budynek, który mijasz tuż-tuż…
Ten za parkingiem, przy skrzyżowaniu.
To dawna szkoła, co w moim edukowaniu
ma miejsce, bo tu ukończyłem klasy dwie 
z wynikiem, który niejeden osiągnąć chce. 
Dlatego w Kańczudze naukę kontynuowałem,
choć do niej ponad trzy kilometry miałem!
Mamy wysiłki, bym odebrał wykształcenie,
sprawiły (jak mama to zrobiła, nie wiem!),
że Seminarium Nauczycielskie w Rzeszowie,
zwiększyło o mnie swych uczniów pogłowie.
By matce w opłacaniu internatu pomóc, 
zarabiałem lekcjami w niejednym domu…
Gdzie pobliskie pasy, przejdź na drugą stronę
i chodnikiem prowadzącym w górę moment
powędruj, gdyż zaraz za skrzyżowaniem, 
na posesji po drugiej stronie masz zadanie: 
Za płotem wypatrz tę, co była źródłem
wody dla mieszkańców, czyli ⃣
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Tam stał dom, w którym się urodziłem,
a na świat 31 marca 1897 roku przybyłem.
Ojciec Maciej – muzykant – tułał się po świecie,
wyjechał do Ameryki i cóż na to powiecie, 

że przepadł, Bóg wie w jakim zdrowiu,
podobno pracując gdzieś w kopalni ołowiu.
Cały ciężar utrzymania spadł więc na matkę
(Przed jej poświęceniem zdejmuję czapkę!).
Jej imię Katarzyna, z domu zaś Chmura, 
której wiek dzieciństwa o tyle się nie udał,
że jako dziecko sierotą została i utrzymanie
stało się wyłącznie jej osobistym staraniem. 
Pochodziła z Siedleczki całkiem nieodległej, 
i to jeszcze opowiem Ci o niej więcej,
że była wielce uzdolniona muzycznie, 
dziś powiedzielibyśmy nawet – artystycznie! 
Kiedy zostaliśmy z mamą na gospodarstwie sami, 
wiedząc, że ¾ morgi, jedna krowa nas nie wykarmi,
rodzicielka zdecydowała się na wyjazd do Prus,
za chlebem, a kiedy wróciliśmy tu znów
po 3 latach, okazało się, że w naszej chacie,
w jednej z izb – wiarę dacie –
urządzono szkołę, w której zamieszkała
nauczycielka – Olga Ludwiżanka, która miała
dar przekazywania wiedzy uczniom swym
i taki jej obraz zawsze u mnie miał prym.
Idź dalej, bo zaraz na Twojej drodze stanę…
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wyobraża mnie w sąsiedztwie z synem – Janem.
Cóż, nie tylko w moim Ostrowie zostaliśmy bohaterami!
Tymczasem ruszaj dalej, aż Cię zacznie mamić 
kapliczka przed starą chałupą, po drodze zaś 
z dalszych moich przypadków sprawę sobie zdasz…
W Rzeszowie, gdzie do seminarium uczęszczałem,
w 1912 r. działała drużyna harcerska, do której należałem.
Zastępem „Lisków” dowodził wtedy gimnazjalista, 
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wszelkimi sposobami 
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mobilną Fundacji 
Questi ngu.



Miejsce na odrysowanie skarbu

szesnastoletni Leopold Kula – późniejszy legionista. 
A pamiętaj, że był to czas, w którym przez 123 lata 
Polski nie było na żadnej mapie świata. 
Mimo tego, tutaj, w austriackim zaborze 
skauti ng tworzy odważny postepowania wzorzec  
i swój program głosił:
„1. Poznanie przyrody i zbratanie się z nią.
2. dbanie o rozwój fi zyczny i kształcenie charakterów. 
3. stwarzanie pogotowia narodowego.”
Następnie zaciągnąłem się do Związku Strzeleckiego,
kształtującego żołnierzy zrywu niepodległościowego. 
Jako jeden z pierwszych rzeszowskich strzelców,
biorąc udział w szkoleniach z wolną Polską w sercu.
Obawiałem się donosu i wydalenia ze szkoły z tego powodu,
bo wychowawcy nie wyzbyli się wrogości i chłodu
wobec Związku Strzeleckiego. Mając 15 lat 
uczyłem się strzelania, szermierki, tego, czym zwiad,
jak zorganizowane są wojska zaborców naszych...
Nawet strach przed wydaleniem ze szkoły nie wystraszył!
Podczas takich ćwiczeń zobaczyłem Komendanta, który
organizował legiony, by zerwać niewoli sznury.
Mówię o Józefi e Piłsudskim, któremu zaprzysiągłem 
życie. Widzisz kapliczkę? Resztę później wspomnę.
Kapliczka ma ⃣

9/14
 ⃣I _ ⃣Ż _ ⃣C ⃣Z _ ⃣

22/36
. Ile ich jest? ⃣

T
A przed Tobą kolejnej poszukiwania test.
Dostrzeżesz jej kształt pod wysokim drzewem
i ruszaj dalej, bo mam informacje dla Ciebie.  
1 sierpnia 1914 roku wybuchła wojna światowa. 
Zastała mnie na wsi u matki… łzy i słowa
błogosławieństwa na drogę mnie pożegnały.
Miałem 17 lat, a takie wydarzenia się działy!
5 sierpnia z kompanią Lisa-Kuli wyjechałem 
do Krakowa, skąd na front z przydziałem…
W końcowej fazie bitwy pod Krzywopłotami, 
19 listopada, obca kula bardzo ciężko mnie rani.
Zabrany z pola walki nocą, za trupa uznany, 
już na wóz pełen ciał byłem ładowany,

gdy ktoś wyczuł ciepłą rękę oraz puls bijący.
Opatrzony, lecz bez przytomności leżący,
zostałem odwieziony z ciężkim urazem 
i obudziłem się na stole operacyjnym w Pradze, 
gdzie lekarze zdołali uratować życie moje. 
Przeżyłem, ale już bez bohaterskich rojeń,
gdyż do końca wojny jedynie zaliczam 
kuracje w Zakopanem, Wiedniu i Cieplicach.  
Czy napotkałeś już kapliczkę wspomnianą?
Nie jest zabytkową, lecz pięknie ulokowaną
Widzisz? Pośród czerwonych kwiatów, św. Ritę?
Patronkę spraw trudnych i zakonnicę.
Nie przechodząc na drogi drugą stronę,
jesteś w stanie dostrzec, jaki płonie
gatunek kwiatów, który wzrok urzekł?
Niechybnie u stóp świętej są to _ ⃣

15 
 _ ⃣ 

20/42
. 

Ruszaj dalej, wiele jeszcze do opowiadania, 
a Ty kolejną kapliczkę masz do odszukania.
Pod koniec I wojny szwankowało mi zdrowie. 
Ale kilka miesięcy po odzyskaniu wolności w Krakowie 
Henryk Rowid powołał Państwowe Kursy Nauczycielskie,
tam poznałem Zdzisię, którą pokochawszy wielce 
pojąłem za żonę w 1920 roku, a losem nauczycieli,
jest mieszkać tam, gdzie Cię obowiązek przydzieli, 
więc osiedliśmy z dala od moich stron rodzinnych,
w Niekłaniu Wielkim, rejonie wyżynnym
Gór Świętokrzyskich, by tam pokierować 
szkołą (1921–1926), a jak już o tym mowa,
dodam, że w 1921 roku urodził się syn Janek,
a w 1924 córka Danusia. Potem było mi dane
otrzymać szansę (1925) na studia w stolicy,
by Instytut Pedagogiki Specjalnej zaliczyć 
(przez Marię Grzegorzewską w 1922 założony),
po ukończeniu, którego zostałem przydzielony
do szkoły ćwiczeń, pierwszej dla dzieci placówki,
specjalnej, leczącej psychiczne i fi zyczne urazów skutki.
Szkołą tą kierowałem przez pełnych 10 lat,

zdobywając uznanie podwładnych i władz.

Młodzież i dzieci przepadały za moją osobą,
gdyż szanowałem każdą tożsamość młodą.
 

1 września 1936 roku otrzymałem nominację 
na kierownika szkoły specjalnej, a od tego zacznę, 
że do dziś istnieje na Mokotowie przy ul. Różanej.
Tam również zapisałem służby karty wspaniałe,
jako ofi arny Polak i pedagog godny uznania. 
Spotkałeś już kapliczkę? Lecz chodnika nie zostawiaj!
Poświęcona św. ⃣

21/41
 _ ⃣

16/43
 _ _ _ _ _ _ _ _, z cegły czerwonej.

 

Widzisz, co na jej szczycie jest umieszczone?
To znak wiary, czyli srebrny ⃣

25 
 ⃣

18 
 ⃣

19 
 ⃣

28 
 _.

Teraz przed siebie, nigdzie nie skręcaj, gdyż
masz ujrzeć kościół i podejść ku niemu, 
ale nie na drugą stronę. Już mówię czemu.
Otóż tak wychowywaliśmy uczniów i własne dzieci, 
aby ducha patriotyzmu w nich rozniecić.
Nasz syn w 1933 roku wstąpił do harcerstwa.
Jego członkowie dawali przykłady męstwa,
gdy w okresie okupacji jako Szare Szeregi 

prowadzili mały sabotaż. Jeśli prześledzisz
życiorys, to się okaże, że Janek wziął udział 
w ponad 70 akcjach. Ten miły łobuziak! 
Nasze mokotowskie mieszkanie zamieniło się 
w gniazdo konspiracji i to jeszcze wiedz,
że było również wielkim… laboratorium.
Ja i żona robiliśmy to, co w międzywojniu,  
czyli nauczanie, choć tajne i zakazane…
Stąd nasze przez gestapo aresztowanie
23 marca 1943 roku wczesnym rankiem.
Tak trafi liśmy na Pawiak z Jankiem…
Kobiet nie było w domu. Uszły z życiem.
Janek nie wydał nikogo, wytrzymał bicie… 
Jesteś przy kościele? Wrócę tylko do tego,
że tu na zakręcie naprzeciw obecnego 
stał stary kościół. Tam chodziłem na Msze,
 

tam też jako dziecko przyjąłem chrzest.
Okazja przejścia na drugą stronę się stwarza, 
więc idź dróżką w górę, w stronę widocznego w oddali
⃣
12/30

 _ ⃣
23/31

 ⃣
4/29

 _ _ ⃣
26 

 ⃣
27 

 _.
Tymczasem powrócę do naszej historii,
może Ty także kiedyś o niej wspomnisz.
26 marca 1943 roku podczas przewożenia 
z siedziby gestapo na Pawiak, do więzienia, 
Janek w słynnej akcji pod Arsenałem 
został uwolniony, lecz zmarł niebawem, 
30 marca, będąc okrutnie skatowanym. 
Jako „Rudy” na Powązkach jest pochowany.
Ja wpierw na Pawiaku byłem uwięziony, 
12 maja 1943 roku do Auschwitz przewieziony. 
Dotrwałem do styczniowej ewakuacji obozu
(transport odbywał się podczas silnego mrozu),
ale nie przeżyłem w ostatnim wojny roku 
„ewakuacji” KL Auschwitz. Już blisko ostatniego kroku
w naszym queście. Na cmentarz zatem wejdź 
i przedostatni nagrobek przy wąwozie miej
na uwadze, gdyż tam mój stryj Tomasz spoczywa,
który przecie takiego samego nazwiska używał!
Treść zatem na tablicy pozostaje uchwytna,
wychodzi z niej, że nazywałem się ⃣

32 
 _ _ _ ⃣

8  
 _.

Wróć do przejścia przez wąwóz prowadzącego
i po schodkach idź na drugą stronę jego.
Jesteś na starym cmentarzu zabytkowym.
Przysiądź na chwilę w zadumie i użyj głowy.
Odnajdź w hasłach literki poukrywane
i wpisz je w miejsca poniżej wskazane.
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pseudonim ⃣
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. A teraz na skarb czas.

Szukaj z tyłu za kapliczką, miejsce docelowe
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Dziękuję Ci za tę wspólną wyprawę, 
że mogłem z mej historii zdać sprawę.
A teraz zostawiam Cię z tym pięknym cytatem, 
który jest puentą dla mojego życia, a zatem:

Lecz zaklinam – niech żywi nie tracą nadziei
I przed narodem niosą oświaty kaganiec;

A kiedy trzeba, na śmierć idą po kolei,
Jak kamienie przez Boga rzucone na szaniec!

Juliusz Słowacki,
fragment utworu „Testament mój”.

* Jeśli nie podano inaczej, to wszystkie cytowane fragmenty
pochodzą z książki Pani Barbary Wachowicz pt.

„Rudy, Alek, Zośka. Prawda o bohaterach Kamieni na szaniec”.

Henryk Rowid – ur. w 1877
w Rzeszowie, wybitny 

pedagog, inicjator polskiej 
„szkoły twórczej” bazującej na 
idei współpracy i solidarności 

grupy oraz nastawionej na 
naukę ucznia samodzielnego 
myślenia. Odegrał olbrzymią 

rolę w przygotowaniu 
pierwszej kadry nauczycieli 
Niepodległej Polski. (ur. 12 

listopada 1877 w Rzeszowie. 
Zamordowany przez 

Niemców 31 sierpnia 1944
w KL Auschwitz-Birkenau.

„Miał dar niezwykły 
zjednywania ludzi. (…) Założył 
chór i teatr amatorski, założył 

spółdzielnię >>Bratnia 
pomoc<<, Koło Młodzieży 

Wiejskiej >>Wici<<… Szkoła 
zaczęła żyć, promieniując 

dokoła…” – Antoni Telecki, 
uczeń narratora questu.

„Opiekował się zdolnymi 
uczniami. Woził mnie na 
egzaminy do seminarium

i tylko dzięki Jego inicjatywie 
i poparciu – ja zostałam 
nauczycielką, a mój brat 
skończył prawo.” – Zofi a 

Grabowska, ponad pół wieku 
służby nauczycielskiej. 

 „Jeździliśmy do Krakowa, Zakopanego, Poznania, nad morze – do budowanej, 
dopiero Gdyni. Ileż energii i zabiegów to wymagało! Zdobyć fundusze, wieść

w daleki świat gromadę niesfornych dzieci z zabitej deskami wsi… Otworzył nam 
okno na świat. To on – będąc już w Warszawie – pomagał mi kontynuować naukę 

w gimnazjum, załatwił zwolnienie z opłat, mieszkanie w bursie. Miesiąc cały 
mieszkałem jako gość u państwa (…)” – Stanisław Połeć, który pomieszkiwał

w domu narratora questu oraz dzięki jego pomocy ukończył studia polonistyczne.

„Przyjaciel 
młodych 

nauczycieli, 
radził nam, dbał 

o nas…” – Izabela 
Dabińska, 

nauczycielka.
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Miejsce na odrysowanie skarbu

szesnastoletni Leopold Kula – późniejszy legionista. 
A pamiętaj, że był to czas, w którym przez 123 lata 
Polski nie było na żadnej mapie świata. 
Mimo tego, tutaj, w austriackim zaborze 
skauti ng tworzy odważny postepowania wzorzec  
i swój program głosił:
„1. Poznanie przyrody i zbratanie się z nią.
2. dbanie o rozwój fi zyczny i kształcenie charakterów. 
3. stwarzanie pogotowia narodowego.”
Następnie zaciągnąłem się do Związku Strzeleckiego,
kształtującego żołnierzy zrywu niepodległościowego. 
Jako jeden z pierwszych rzeszowskich strzelców,
biorąc udział w szkoleniach z wolną Polską w sercu.
Obawiałem się donosu i wydalenia ze szkoły z tego powodu,
bo wychowawcy nie wyzbyli się wrogości i chłodu
wobec Związku Strzeleckiego. Mając 15 lat 
uczyłem się strzelania, szermierki, tego, czym zwiad,
jak zorganizowane są wojska zaborców naszych...
Nawet strach przed wydaleniem ze szkoły nie wystraszył!
Podczas takich ćwiczeń zobaczyłem Komendanta, który
organizował legiony, by zerwać niewoli sznury.
Mówię o Józefi e Piłsudskim, któremu zaprzysiągłem 
życie. Widzisz kapliczkę? Resztę później wspomnę.
Kapliczka ma ⃣

9/14
 ⃣I _ ⃣Ż _ ⃣C ⃣Z _ ⃣

22/36
. Ile ich jest? ⃣

T
A przed Tobą kolejnej poszukiwania test.
Dostrzeżesz jej kształt pod wysokim drzewem
i ruszaj dalej, bo mam informacje dla Ciebie.  
1 sierpnia 1914 roku wybuchła wojna światowa. 
Zastała mnie na wsi u matki… łzy i słowa
błogosławieństwa na drogę mnie pożegnały.
Miałem 17 lat, a takie wydarzenia się działy!
5 sierpnia z kompanią Lisa-Kuli wyjechałem 
do Krakowa, skąd na front z przydziałem…
W końcowej fazie bitwy pod Krzywopłotami, 
19 listopada, obca kula bardzo ciężko mnie rani.
Zabrany z pola walki nocą, za trupa uznany, 
już na wóz pełen ciał byłem ładowany,

gdy ktoś wyczuł ciepłą rękę oraz puls bijący.
Opatrzony, lecz bez przytomności leżący,
zostałem odwieziony z ciężkim urazem 
i obudziłem się na stole operacyjnym w Pradze, 
gdzie lekarze zdołali uratować życie moje. 
Przeżyłem, ale już bez bohaterskich rojeń,
gdyż do końca wojny jedynie zaliczam 
kuracje w Zakopanem, Wiedniu i Cieplicach.  
Czy napotkałeś już kapliczkę wspomnianą?
Nie jest zabytkową, lecz pięknie ulokowaną
Widzisz? Pośród czerwonych kwiatów, św. Ritę?
Patronkę spraw trudnych i zakonnicę.
Nie przechodząc na drogi drugą stronę,
jesteś w stanie dostrzec, jaki płonie
gatunek kwiatów, który wzrok urzekł?
Niechybnie u stóp świętej są to _ ⃣

15 
 _ ⃣ 

20/42
. 

Ruszaj dalej, wiele jeszcze do opowiadania, 
a Ty kolejną kapliczkę masz do odszukania.
Pod koniec I wojny szwankowało mi zdrowie. 
Ale kilka miesięcy po odzyskaniu wolności w Krakowie 
Henryk Rowid powołał Państwowe Kursy Nauczycielskie,
tam poznałem Zdzisię, którą pokochawszy wielce 
pojąłem za żonę w 1920 roku, a losem nauczycieli,
jest mieszkać tam, gdzie Cię obowiązek przydzieli, 
więc osiedliśmy z dala od moich stron rodzinnych,
w Niekłaniu Wielkim, rejonie wyżynnym
Gór Świętokrzyskich, by tam pokierować 
szkołą (1921–1926), a jak już o tym mowa,
dodam, że w 1921 roku urodził się syn Janek,
a w 1924 córka Danusia. Potem było mi dane
otrzymać szansę (1925) na studia w stolicy,
by Instytut Pedagogiki Specjalnej zaliczyć 
(przez Marię Grzegorzewską w 1922 założony),
po ukończeniu, którego zostałem przydzielony
do szkoły ćwiczeń, pierwszej dla dzieci placówki,
specjalnej, leczącej psychiczne i fi zyczne urazów skutki.
Szkołą tą kierowałem przez pełnych 10 lat,

zdobywając uznanie podwładnych i władz.

Młodzież i dzieci przepadały za moją osobą,
gdyż szanowałem każdą tożsamość młodą.
 

1 września 1936 roku otrzymałem nominację 
na kierownika szkoły specjalnej, a od tego zacznę, 
że do dziś istnieje na Mokotowie przy ul. Różanej.
Tam również zapisałem służby karty wspaniałe,
jako ofi arny Polak i pedagog godny uznania. 
Spotkałeś już kapliczkę? Lecz chodnika nie zostawiaj!
Poświęcona św. ⃣

21/41
 _ ⃣

16/43
 _ _ _ _ _ _ _ _, z cegły czerwonej.

 

Widzisz, co na jej szczycie jest umieszczone?
To znak wiary, czyli srebrny ⃣

25 
 ⃣

18 
 ⃣

19 
 ⃣

28 
 _.

Teraz przed siebie, nigdzie nie skręcaj, gdyż
masz ujrzeć kościół i podejść ku niemu, 
ale nie na drugą stronę. Już mówię czemu.
Otóż tak wychowywaliśmy uczniów i własne dzieci, 
aby ducha patriotyzmu w nich rozniecić.
Nasz syn w 1933 roku wstąpił do harcerstwa.
Jego członkowie dawali przykłady męstwa,
gdy w okresie okupacji jako Szare Szeregi 

prowadzili mały sabotaż. Jeśli prześledzisz
życiorys, to się okaże, że Janek wziął udział 
w ponad 70 akcjach. Ten miły łobuziak! 
Nasze mokotowskie mieszkanie zamieniło się 
w gniazdo konspiracji i to jeszcze wiedz,
że było również wielkim… laboratorium.
Ja i żona robiliśmy to, co w międzywojniu,  
czyli nauczanie, choć tajne i zakazane…
Stąd nasze przez gestapo aresztowanie
23 marca 1943 roku wczesnym rankiem.
Tak trafi liśmy na Pawiak z Jankiem…
Kobiet nie było w domu. Uszły z życiem.
Janek nie wydał nikogo, wytrzymał bicie… 
Jesteś przy kościele? Wrócę tylko do tego,
że tu na zakręcie naprzeciw obecnego 
stał stary kościół. Tam chodziłem na Msze,
 

tam też jako dziecko przyjąłem chrzest.
Okazja przejścia na drugą stronę się stwarza, 
więc idź dróżką w górę, w stronę widocznego w oddali
⃣
12/30

 _ ⃣
23/31

 ⃣
4/29

 _ _ ⃣
26 

 ⃣
27 

 _.
Tymczasem powrócę do naszej historii,
może Ty także kiedyś o niej wspomnisz.
26 marca 1943 roku podczas przewożenia 
z siedziby gestapo na Pawiak, do więzienia, 
Janek w słynnej akcji pod Arsenałem 
został uwolniony, lecz zmarł niebawem, 
30 marca, będąc okrutnie skatowanym. 
Jako „Rudy” na Powązkach jest pochowany.
Ja wpierw na Pawiaku byłem uwięziony, 
12 maja 1943 roku do Auschwitz przewieziony. 
Dotrwałem do styczniowej ewakuacji obozu
(transport odbywał się podczas silnego mrozu),
ale nie przeżyłem w ostatnim wojny roku 
„ewakuacji” KL Auschwitz. Już blisko ostatniego kroku
w naszym queście. Na cmentarz zatem wejdź 
i przedostatni nagrobek przy wąwozie miej
na uwadze, gdyż tam mój stryj Tomasz spoczywa,
który przecie takiego samego nazwiska używał!
Treść zatem na tablicy pozostaje uchwytna,
wychodzi z niej, że nazywałem się ⃣

32 
 _ _ _ ⃣

8  
 _.

Wróć do przejścia przez wąwóz prowadzącego
i po schodkach idź na drugą stronę jego.
Jesteś na starym cmentarzu zabytkowym.
Przysiądź na chwilę w zadumie i użyj głowy.
Odnajdź w hasłach literki poukrywane
i wpisz je w miejsca poniżej wskazane.
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 , nazwisko już znasz,
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. A teraz na skarb czas.

Szukaj z tyłu za kapliczką, miejsce docelowe

jest na ⃣
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Dziękuję Ci za tę wspólną wyprawę, 
że mogłem z mej historii zdać sprawę.
A teraz zostawiam Cię z tym pięknym cytatem, 
który jest puentą dla mojego życia, a zatem:

Lecz zaklinam – niech żywi nie tracą nadziei
I przed narodem niosą oświaty kaganiec;

A kiedy trzeba, na śmierć idą po kolei,
Jak kamienie przez Boga rzucone na szaniec!

Juliusz Słowacki,
fragment utworu „Testament mój”.

* Jeśli nie podano inaczej, to wszystkie cytowane fragmenty
pochodzą z książki Pani Barbary Wachowicz pt.

„Rudy, Alek, Zośka. Prawda o bohaterach Kamieni na szaniec”.

Henryk Rowid – ur. w 1877
w Rzeszowie, wybitny 

pedagog, inicjator polskiej 
„szkoły twórczej” bazującej na 
idei współpracy i solidarności 

grupy oraz nastawionej na 
naukę ucznia samodzielnego 
myślenia. Odegrał olbrzymią 

rolę w przygotowaniu 
pierwszej kadry nauczycieli 
Niepodległej Polski. (ur. 12 

listopada 1877 w Rzeszowie. 
Zamordowany przez 

Niemców 31 sierpnia 1944
w KL Auschwitz-Birkenau.

„Miał dar niezwykły 
zjednywania ludzi. (…) Założył 
chór i teatr amatorski, założył 

spółdzielnię >>Bratnia 
pomoc<<, Koło Młodzieży 

Wiejskiej >>Wici<<… Szkoła 
zaczęła żyć, promieniując 

dokoła…” – Antoni Telecki, 
uczeń narratora questu.

„Opiekował się zdolnymi 
uczniami. Woził mnie na 
egzaminy do seminarium

i tylko dzięki Jego inicjatywie 
i poparciu – ja zostałam 
nauczycielką, a mój brat 
skończył prawo.” – Zofi a 

Grabowska, ponad pół wieku 
służby nauczycielskiej. 

 „Jeździliśmy do Krakowa, Zakopanego, Poznania, nad morze – do budowanej, 
dopiero Gdyni. Ileż energii i zabiegów to wymagało! Zdobyć fundusze, wieść

w daleki świat gromadę niesfornych dzieci z zabitej deskami wsi… Otworzył nam 
okno na świat. To on – będąc już w Warszawie – pomagał mi kontynuować naukę 

w gimnazjum, załatwił zwolnienie z opłat, mieszkanie w bursie. Miesiąc cały 
mieszkałem jako gość u państwa (…)” – Stanisław Połeć, który pomieszkiwał

w domu narratora questu oraz dzięki jego pomocy ukończył studia polonistyczne.

„Przyjaciel 
młodych 

nauczycieli, 
radził nam, dbał 

o nas…” – Izabela 
Dabińska, 

nauczycielka.
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